Dzien dobry, czes¢! Witam was w pierwszym odcinku podcastu ,Teraz po polsku”. Ten podcast jest
skierowany do wszystkich osob, ktére uczg sie jezyka polskiego jako obcego i chcg cwiczyé
umiejetno$¢ stuchania ze zrozumieniem, chca poznawaé nowe, ciekawe stownictwo, nowe
struktury, a przede wszystkim mie¢ regularny kontakt z naturalnym jezykiem polskim. Ja mam na
imie Lena i jestem nauczycielka jezyka polskiego jako obcego oraz prowadzaca tego podcastu.
Zapraszam.

[muzyka]

W poprzednim odcinku opowiadatam Wam o poczatkach i o tym, dlaczego sg one tak trudne. Moja
przygoda prowadzacej podcastu tez dopiero sie rozpoczyna, dlatego caty ten miesigc chciatabym
poswiecic¢ szeroko pojetemu tematowi zaczynania. A jako ze mamy wrzesien, to mysle, ze warto
bytoby porozmawiac o rozpoczeciu jednego z najwazniejszych etapéw w zyciu cztowieka, o dniu,
ktory by¢ moze wielu z was bardzo dobrze pamieta - czyli o pierwszym dniu szkoty. Zaczynajmy!

[muzyka]

Na wstepie musze powiedzieé, ze ten temat uznatam za ciekawy dopiero po rozmowie z moim
uczniem Danielem. Bo dotychczas bytam przekonana (sama nie wiem, dlaczego), ze tak wazne
wydarzenie jak moment rozpoczecia edukacji, musi wygladaé podobnie na catym Swiecie, a
przynajmniej w catej Europie. Ale, jak sie okazato, nic bardziej mylnego. Wracajac do mojego ucznia.
Daniel pochodzi z Wielkiej Brytanii, tam tez mieszka i co najwazniejsze dla naszej historii - ma dwdch
synow w wieku szkolnym. | kiedy na lekcji zapytatam go o zwyczaje i tradycje zwigzane z
rozpoczeciem roku szkolnego w Wielkiej Brytanii, to z poczatku byt w ogole bardzo zdziwiony tym
pytaniem, po czym powiedziat mi, ze w Wielkiej Brytanii jest to bardzo zwykty dzien. Co najwyzej
mozna go nazwac dniem orientacyjnym, organizacyjnym. | juz po naszej lekcji, zaczetam sobie
troche zgtebiac ten temat i dosztam do wniosku, ze zdecydowanie warto bytoby opowiedzie¢ o tym,
jak wyglada inauguracja roku szkolnego w Polsce, bo pomimo wielu podobienstw, istnieje réwniez
wiele réznic w sposobie Swietowania tego dnia.

| jedng z takich réznic moze by¢ data. Inauguracja, czyli oficjalne rozpoczecie roku szkolnego, w
Polsce prawie zawsze przypada na 1. wrzesnia. Wyjatkiem s3 lata, w ktérych 1. wrzesnia wypada w
piatek albo w weekend,bo wtedy dzieci i mtodziez mogg troche dtuzej cieszy¢ sie wakacjami, a
uroczystos¢ jest przektadana na najblizszy poniedziatek. Swojg droga, ciekawostka. Wiecie
dlaczego w Polsce (i nie tylko) rok szkolny zaczyna sie na przetomie sierpnia i wrzesnia? Otdz, przez
wiele wiekdw polskie spoteczenstwo utrzymywato sie gtdwnie z rolnictwa, a latem dzieci byty
potrzebne do pomocy w gospodarstwach. Dopiero gdy jesienig konczyty sie zniwa, dzieci mogty
spokojnie wroci¢ do szkolnych tawek. | tak w 1918 roku (czyli roku odzyskania przez Polske
niepodlegtosci) 1 wrzesnia stat sie oficjalnie dniem rozpoczecia roku szkolnego.



No dobrze. Wiemy juz, skad sie wziat wrzesien, a teraz: jak to wyglada wspotczesnie? W Polsce
rozpoczecie roku szkolnego jest takim matym swietem, szczegdlnie dla ucznidw pierwszych klas, ale
o tym za moment. Bede opowiadac gtéwnie o moich doswiadczeniach szkolnych, ja chodzitam do
szkoty publicznej jakies$ 20 lat temu, ale zasiegnetam jezyka takze wsrdd rodziny i znajomych, i z
tego, czego sie dowiedziatam, od tego czasu niewiele sie zmienito. Wiec jeszcze przed oficjalng
to oczywiscie obowigzkowe, natomiast pamietam, ze kiedy chodzitam do szkoty podstawowej
kosciot byt zawsze peten dzieci. Ale ja wychowywatam sie w matym miasteczku, by¢ moze w
Warszawie czy Krakowie wyglada to zupetnie inacze;j.

Okay, a co sie dzieje po przyjsciu do szkoty? Jak juz wspomniatam, jest to specjalny dzien, mozna
powiedzied, ze troche $wigteczny, wiec obowigzuje tez specjalny strdj czyli stroj galowy, od$wietny.
Dla chtopcéw zwykle s3 to biate koszule i ciemne spodnie, a dziewczynki zaktadajg biate bluzki i
granatowe lub czarne spddnice. | tak pieknie ubrane dzieci idg na akademie. W tym kontekscie
akademia nie oznacza oczywiscie uczelni wyzszej, ale uroczysto$¢ szkolng dla ucznidw i nauczycieli,
ktorej celem jest Swietowanie jakiego$ waznego wydarzenia. Taka akademia odbywa sie zwykle w
auli - w specjalnej, duzej sali wykorzystywanej podczas wystepdw artystycznych, wyktaddéw itd. A
jesli dana szkota nie ma auli, uczniowie zbieraja sie po prostu w sali gimnastycznej.

| co tam sie dzieje? Akademia zwykle rozpoczyna sie bardzo formalnie, bo gdy wszyscy uczniowie
zajma juz swoje miejsca, do sali wchodzi poczet sztandarowy. C6z to takiego? Poczet sztandarowy
to zwykle trzyosobowa grupa ucznidow ze starszych klas, ktorzy wnosza sztandar szkoty, czyli
kwadratowy kawatek materiatu, na ktérym mogg widniec flaga Polski, godto, jakies motto albo
symbol szkoty. Cztonkowie pocztu sztandarowego, oprocz obowigzkowego stroju galowego, maja na
sobie biate rekawiczki oraz taky biato-czerwong szarfe. Pamietam, ze kiedy ja bytam mtodsza,
uwazatam, ze to wyglada bardzo elegancko i bardzo reprezentacyjne, i tez bardzo chciatam niesc
sztandar. Niestety wymogiem byt odpowiedni wzrost, a jako ze ja nie bytam wysoka, to nigdy nie
zakwalifikowatam sie do tej roli.

Gdy poczet sztandarowy juz wejdzie do sali, wszyscy uczniowie stajg na bacznos¢ (czyli stoja
prosto, z rekami wzdtuz ciata, troche jak w wojsku) i w tej pozycji Spiewajg hymn panstwowy. | na
tym konczy sie najbardziej formalna czesc, a rozpoczyna taka bardziej artystyczna. Z reguty najpierw
uczniowie wystuchujg przemowy dyrektora szkoty, a potem ogladaja krotkie wystepy artystyczne
swoich kolegdw, ktorzy Spiewaja, tancza, recytujg wierszyki itd. Na koniec uczniowie jeszcze na
chwile rozchodza sie do swoich klas, gdzie wychowawca rozdaje im plan lekgji i przekazuje jakies$
najwazniejsze informacje. A potem juz mozna wraca¢ do domu.

Z moich czaséw szkolnych wydaje mi sie, ze, szczegélnie w podstawowce, akademia byta bardzo
waznym wydarzeniem, bo jeszcze podczas wakacji spotykaliSmy sie z kolegami w szkole i
¢wiczyliSmy rdézne piosenki, przygotowywaliSmy jakies mini teatrzyki i generalnie byta to fajna
zabawa. Ale pdzniej, w liceum, jesli dobrze pamietam, to juz nie robiliSmy niczego specjalnego na
rozpoczecie roku w samej szkole, bo chyba najwieksza atrakcjg byto spotkanie z przyjaciétmi po
wakacjach i wypicie pierwszego piwa gdzie$ w parku albo innym ustronnym miejscu, bo oczywiscie
nie byliSmy jeszcze petnoletni.



| tak, na koniec chciatabym jeszcze opowiedzie¢ Wam jak wyglada rozpoczecie roku szkolnego dla
ucznidw pierwszych klas, bo tutaj dzieje sie jeszcze wiecej. Dla szeScio- czy siedmiolatka ten
specjalny dzien moze sie wigzac¢ z ogromna trema, dlatego nierzadko dzieciom towarzysza rodzice,
ktorzy przy okazji robig bardzo duzo zdje¢. Wiec, oprocz tego, co robig wszyscy uczniowie,
pierwszoklasistow czeka jeszcze slubowanie i pasowanie na ucznia. W trakcie $lubowania, dzieci, z
prawg raczka uniesiong do gory, uroczyscie sktadajg przysiege i obiecuja, ze bede dobrymi
uczniami, bedg szanowac nauczycieli, pilnie sie uczy¢. Zaraz potem nastepuje pasowanie na ucznia,
czyli specjalna ceremonia, podczas ktérej kazdy uczen z osobna podchodzi do dyrektora, a dyrektor
ktadzie na ich ramieniu takie ogromne piéro albo otdwek i oficjalnie przyjmuje ich do szkolnej
spotecznosci.

| na koniec na pierwszoklasistow czeka co$ wspaniatego czyli rog obfitosci. Wydaje mi sie, ze ten
zwyczaj nie jest popularny w catej Polsce, ale w moim regionie, na Slasku, jest zdecydowanie
obowigzkowy. Rog obfitosci to taka kolorowa, tekturowa tuba, wypetniona réznego rodzaju
stodyczami. Moze go przygotowac szkota albo rodzice. Pamietam, ze ja dostatam az trzy takie rogi:
od rodzicdéw, dziadkdéw i od szkoty, i to byt chyba najpiekniejszy moment rozpoczecia roku
szkolnego, ktory generalnie byt dla mnie okropnym dniem, bo pamietam, ze moja mama obcieta mi
wtosy na bardzo krétko, a inne dziewczynki miaty takie piekne, dtugie wtosy i bardzo cierpiatam z
tego powodu.

Dobrze, mysle, ze udato mi sie przekaza¢ wam wiekszo$¢ najwazniejszych informacji, wiec tutaj
pozwole sobie zakonczy¢ ten odcinek. Jestem bardzo ciekawa, czy wy pamietacie swdj pierwszy
dzien w szkole i czy wygladat on podobnie lub inaczej niz w Polsce.

Mam nadzieje, Zze dzisiejszy odcinek wam sie spodobat. Zycze wam mitego dnia i oczywiscie
zapraszam do wystuchania kolejnego odcinka, ktory pojawi sie juz za tydzien.

Do zobaczenia, pa!
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	Dzień dobry, cześć! Witam was w pierwszym odcinku podcastu „Teraz po polsku”. Ten podcast jest skierowany do wszystkich osób, które uczą się języka polskiego jako obcego i chcą ćwiczyć umiejętność słuchania ze zrozumieniem, chcą poznawać nowe, ciekawe słownictwo, nowe struktury, a przede wszystkim mieć regularny kontakt z naturalnym językiem polskim. Ja mam na imię Lena i jestem nauczycielką języka polskiego jako obcego oraz prowadzącą tego podcastu. Zapraszam.
	[muzyka]
	[muzyka]
	Na wstępie muszę powiedzieć, że ten temat uznałam za ciekawy dopiero po rozmowie z moim uczniem Danielem. Bo dotychczas byłam przekonana (sama nie wiem, dlaczego), że tak ważne wydarzenie jak moment rozpoczęcia edukacji, musi wyglądać podobnie na całym świecie, a przynajmniej w całej Europie. Ale, jak się okazało, nic bardziej mylnego. Wracając do mojego ucznia. Daniel pochodzi z Wielkiej Brytanii, tam też mieszka i co najważniejsze dla naszej historii - ma dwóch synów w wieku szkolnym. I kiedy na lekcji zapytałam go o zwyczaje i tradycje związane z rozpoczęciem roku szkolnego w Wielkiej Brytanii, to z początku był w ogóle bardzo zdziwiony tym pytaniem, po czym powiedział mi, że w Wielkiej Brytanii jest to bardzo zwykły dzień. Co najwyżej można go nazwać dniem orientacyjnym, organizacyjnym. I już po naszej lekcji, zaczęłam sobie trochę zgłębiać ten temat i doszłam do wniosku, że zdecydowanie warto byłoby opowiedzieć o tym, jak wygląda inauguracja roku szkolnego w Polsce, bo pomimo wielu podobieństw, istnieje również wiele różnic w sposobie świętowania tego dnia.
	I jedną z takich różnic może być data. Inauguracja, czyli oficjalne rozpoczęcie roku szkolnego, w Polsce prawie zawsze przypada na 1. września. Wyjątkiem są lata, w których 1. września wypada w piątek albo w weekend,bo  wtedy dzieci i młodzież mogą trochę dłużej cieszyć się wakacjami, a uroczystość jest przekładana na najbliższy poniedziałek. Swoją drogą, ciekawostka. Wiecie dlaczego w Polsce (i nie tylko) rok szkolny zaczyna się na przełomie sierpnia i września? Otóż, przez wiele wieków polskie społeczeństwo utrzymywało się głównie z rolnictwa, a latem dzieci były potrzebne do pomocy w gospodarstwach. Dopiero gdy jesienią kończyły się żniwa, dzieci mogły spokojnie wrócić do szkolnych ławek. I tak w 1918 roku (czyli roku odzyskania przez Polskę niepodległości) 1 września stał się oficjalnie dniem rozpoczęcia roku szkolnego.


	No dobrze. Wiemy już, skąd się wziął wrzesień, a teraz: jak to wygląda współcześnie? W Polsce rozpoczęcie roku szkolnego jest takim małym świętem, szczególnie dla uczniów pierwszych klas, ale o tym za moment. Będę opowiadać głównie o moich doświadczeniach szkolnych, ja chodziłam do szkoły publicznej jakieś 20 lat temu, ale zasięgnęłam języka także wśród rodziny i znajomych, i z tego, czego się dowiedziałam, od tego czasu niewiele się zmieniło. Więc jeszcze przed oficjalną uroczystością w budynku szkoły, dzieci mają możliwość iść do kościoła na specjalną mszę. Nie jest to oczywiście obowiązkowe, natomiast pamiętam, że kiedy chodziłam do szkoły podstawowej kościół był zawsze pełen dzieci. Ale ja wychowywałam się w małym miasteczku, być może w Warszawie czy Krakowie wygląda to zupełnie inaczej.
	Okay, a co się dzieje po przyjściu do szkoły? Jak już wspomniałam, jest to specjalny dzień, można powiedzieć, że trochę świąteczny, więc obowiązuje też specjalny strój czyli strój galowy, odświętny. Dla chłopców zwykle są to białe koszule i ciemne spodnie, a dziewczynki zakładają białe bluzki i granatowe lub czarne spódnice. I tak pięknie ubrane dzieci idą na akademię. W tym kontekście akademia nie oznacza oczywiście uczelni wyższej, ale uroczystość szkolną dla uczniów i nauczycieli, której celem jest świętowanie jakiegoś ważnego wydarzenia. Taka akademia odbywa się zwykle w auli - w specjalnej, dużej sali wykorzystywanej podczas występów artystycznych, wykładów itd. A jeśli dana szkoła nie ma auli, uczniowie zbierają się po prostu w sali gimnastycznej.
	I co tam się dzieje? Akademia zwykle rozpoczyna się bardzo formalnie, bo gdy wszyscy uczniowie zajmą już swoje miejsca, do sali wchodzi poczet sztandarowy. Cóż to takiego? Poczet sztandarowy to zwykle trzyosobowa grupa uczniów ze starszych klas, którzy wnoszą sztandar szkoły, czyli kwadratowy kawałek materiału, na którym mogą widnieć flaga Polski, godło, jakieś motto albo symbol szkoły. Członkowie pocztu sztandarowego, oprócz obowiązkowego stroju galowego, mają na sobie białe rękawiczki oraz taką biało-czerwoną szarfę. Pamiętam, że kiedy ja byłam młodsza, uważałam, że to wygląda bardzo elegancko i bardzo reprezentacyjne, i też bardzo chciałam nieść sztandar. Niestety wymogiem był odpowiedni wzrost, a jako że ja nie byłam wysoka, to nigdy nie zakwalifikowałam się do tej roli.
	Gdy poczet sztandarowy już wejdzie do sali, wszyscy uczniowie stają na baczność (czyli stoją prosto, z rękami wzdłuż ciała, trochę jak w wojsku) i w tej pozycji śpiewają hymn państwowy. I na tym kończy się najbardziej formalna część, a rozpoczyna taka bardziej artystyczna. Z reguły najpierw uczniowie wysłuchują przemowy dyrektora szkoły, a potem oglądają krótkie występy artystyczne swoich kolegów, którzy śpiewają, tańczą, recytują wierszyki itd. Na koniec uczniowie jeszcze na chwilę rozchodzą się do swoich klas, gdzie wychowawca rozdaje im plan lekcji i przekazuje jakieś najważniejsze informacje. A potem już można wracać do domu.
	Z moich czasów szkolnych wydaje mi się, że, szczególnie w podstawówce, akademia była bardzo ważnym wydarzeniem, bo jeszcze podczas wakacji spotykaliśmy się z kolegami w szkole i ćwiczyliśmy różne piosenki, przygotowywaliśmy jakieś mini teatrzyki i generalnie była to fajna zabawa. Ale później, w liceum, jeśli dobrze pamiętam, to już nie robiliśmy niczego specjalnego na rozpoczęcie roku w samej szkole, bo chyba największą atrakcją było spotkanie z przyjaciółmi po wakacjach i wypicie pierwszego piwa gdzieś w parku albo innym ustronnym miejscu, bo oczywiście nie byliśmy jeszcze pełnoletni.
	I tak, na koniec chciałabym jeszcze opowiedzieć Wam jak wygląda rozpoczęcie roku szkolnego dla uczniów pierwszych klas, bo tutaj dzieje się jeszcze więcej. Dla sześcio- czy siedmiolatka ten specjalny dzień może się wiązać z ogromną tremą, dlatego nierzadko dzieciom towarzyszą rodzice, którzy przy okazji robią bardzo dużo zdjęć. Więc, oprócz tego, co robią wszyscy uczniowie, pierwszoklasistów czeka jeszcze ślubowanie i pasowanie na ucznia. W trakcie ślubowania, dzieci, z prawą rączką uniesioną do góry, uroczyście składają przysięgę i obiecują, że będę dobrymi uczniami, będą szanować nauczycieli, pilnie się uczyć. Zaraz potem następuje pasowanie na ucznia, czyli specjalna ceremonia, podczas której każdy uczeń z osobna podchodzi do dyrektora, a dyrektor kładzie na ich ramieniu takie ogromne pióro albo ołówek i oficjalnie przyjmuje ich do szkolnej społeczności.
	I na koniec na pierwszoklasistów czeka coś wspaniałego czyli róg obfitości. Wydaje mi się, że ten zwyczaj nie jest popularny w całej Polsce, ale w moim regionie, na Śląsku, jest zdecydowanie  obowiązkowy. Róg obfitości to taka kolorowa, tekturowa tuba, wypełniona różnego rodzaju słodyczami. Może go przygotować szkoła albo rodzice. Pamiętam, że ja dostałam aż trzy takie rogi: od rodziców, dziadków i od szkoły, i to był chyba najpiękniejszy moment rozpoczęcia roku szkolnego, który generalnie był dla mnie okropnym dniem, bo pamiętam, że moja mama obcięła mi włosy na bardzo krótko, a inne dziewczynki miały takie piękne, długie włosy i bardzo cierpiałam z tego powodu.
	Dobrze, myślę, że udało mi się przekazać wam większość najważniejszych informacji, więc tutaj pozwolę sobie zakończyć ten odcinek. Jestem bardzo ciekawa, czy wy pamiętacie swój pierwszy dzień w szkole i czy wyglądał on podobnie lub inaczej niż w Polsce.
	Mam nadzieję, że dzisiejszy odcinek wam się spodobał. Życzę wam miłego dnia i oczywiście zapraszam do wysłuchania kolejnego odcinka, który pojawi się już za tydzień.
	Do zobaczenia, pa!

